+ 75 Dnia 5 kwietnia. 


PRENUMERATA. 


kiej Nr. naby 
sokat pojedyncze nuwery „Dziennika * 
Cena pojodynezego nnmera 5 kop. 


KALRNNARZYR 
pii: Wineeni 


tego Perrerynsza W. 
Jutro: Wilhelma Op. i Celestyna P. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 40. 


źnelbłóoń, u yole 
plngość dnis godz. 12 m. 48 Przybyło dnie gola. 5 w. 10 


WTOREK. 


o VENK HODAK 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


WORO KEDAKOYI i 


IICA PASAŻ MEYERA Nr. 54. 


Adres telegrniiczuy: n 
DZIENNIK" ŁÓDŹ. « 


6 m. 8 


Dula 5 kwietnia (24 marca) 1892 r. Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ. 


2a Jeden wiersz potitom lub za Jago 
miejsce 6 kop, z ustępstwnn mrazio 
tzęściej powtarzających nig alho wig- 
kszych ogłoszeń odpowielninza rabata 

Nskrolegi: sa katdy mwioraz 10 kop 

Reklamy: za każdy wierss 12 kop, 


Stale 3 wierazowe ogłoszmiiu wira- 
sown po ra, 2 miesięcznir. 


Od malsżsości przowykarniących 10 
gabli ustępstwo dodatkowo ogólne 5 
pre. 

5 


APMINISTRACYI Ogłoszenia przyjmowane są: w Adwinistracyi „Dziennika“ 


„oraz w biurze nzgloszeń Rajchmana i Freudlera w Wanrazawie, 


| 
| 
| Rękopisy pullnałnno bhs -=trzeżenia — nie będą zwracsne, 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. , 


Łódź, dnia 5[IV 1892 r. 

x Huia 7 kwietuia, w tutejszym urzę- 
die powiatowym, o godzinie 12:ej w po- 
tudnie, odbędą się Ifcy tacy e na trzech- 
jetnie wydzierżawienie própina- 
ey) na gruntach włościańskich w powie- 
cje łódzkim, w fńastępujących miejscowo- 
wościach: w Wiskitnie od smmy rs. 525 na 
rok, w Rąbieniu — rs. 120, w Brójcach — 
rs. 174, w Gospodarzu—rs. 165, w Roma- 
nowie—rs. 24, w Starowej-Górze—rs. 3, 
w Czyżeminie — rs. 36, w Babicach — rs. 
106, w Bełdowie — rs. 135, w Brażyczce- 
Malej — rs. .84, w „Woli-Grzymkowej — rs. 
4, w Woli-Kozubowej—rs. 26, w Wodzy- 
uiu— rs. 82, w Górkach dużych — rs. 54, 
w Górkach małych—rs. 34, w Bucięgłogo 
dniey—rs. 21, w Dzierżążnie — ra. Śl, w 
Dzierżanowie — r8. 24, w Dąbrówce-Wieł- 
kiej—rs. 123, w Jedliczach—rs, 53, w Gra- 
bine Woli —- ra.*54, w Żeręminie—r3, 78, 
w Ździechowie— rs. 66, „w Zgnilem-Błocie 
—rs. 99, w Kalskiej-Woli—ra. 16, w Ka- 
łach—rs. 92, w Kuciracli—rs. 10, w Kru- 
szewie—rs. 165, w Malauowie — rs. 39, w 
Miroslawicach — rs. 26, w Ignacewie—rs. 
18, w Nakielnicy—rs. 65, w Piaskowicach 
—rs. 18, w Puęzniewie—rs. 153, w Remi- 
wewicach—rs, 24, w Rudzie-Pabianickiej 
—is. 128, w Stokach — rs. 79, w Skrno- 

je—rs. 52, w Łaznówku — rs. 18, w So- 

Adowie—rs. 41, w Trupiance — rs. 10, w 
Tążwach-Leopoldowych — rs. 24, w Char- 
ticach dolnych — rs. 26, w Ciosnach — ra, 
67, w Szydłowie — rs. 39, w Charbicach 
górnych—rs. 15, w Jerwonicach — rs. 24, 
w Szyczycach—rs. 96, w dagodnicy-Złotej 
—p. 81, w Czarnocinie—rs. 312, w Kaź- 
mierzu — rs. 26, w Tuszynku — ra, 24, w 
Rzgbwie—rs. 32, w Zgierzu — rs. 22 i w 
Łodzi—rs, 50. 

Akcyza. 

X Komisya przemysłowców cukrowych, 
opracowująca kwestyę akcyzy: ód 
rafińady, kończy s%e prace w przy- 
slym tygodniu. Na posiedzeńiach komi- 
sji wynikło wiele kwestyj, które będą 
przedstawione do rozpatrzenia ministe- 
rytm skarbo. 


49) 


Carmen Sylva. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 74). 

— Masz racyę; ale mój śpiewak był 
z tych czasów, kiedy nikt ñie umial ani 
jednej nutki napisać, a śpiewać to umieli 
tylko po jednym tonie. : 
— A teraz to można śpiewać dwa tony 
uaraz? — zatrzymał się przed nią i spytał 
żartobliwie Robert, i 
. — Glupil— odparła Winnie oburzona — 
ja myślę o chórach, Wtedy nie wiedziano 
o możliwości, żeby jeden śpiewał A, drugi 
(is albo Æ, albo drugie 4. Ale śpiewak 
obejrzał wszystkie swoje instrumenty i 
pomyślał, czyby to nie było ladnie, gdyby 
każdy co innego mógł grać. à 
— A gdyby spròbował— wtrącił Ned — 
toby się coś działo! 

— To tak jak orkiestra się nastraja — 
rzekła Minnie, i 

— Słyszałaś kiedyr spyta dzieci. 
„— Naturalnie, w Londynie na koncer- 
le, jak nas ojciec raz zabrał. 

— (zy to ładny taki koncert, moja 


droga? 
— Tak cudny, jak niebo. 
— Jak niebo Minnie? — rzekł Ned.— Ja 


sobia nie wyobrażam aniołów we frakach 
1w białych krawatąch. 

szyscy głośno się roześmieli, 

— A jakby to śmiesznie muzycy wyglą- 
dali w białych sukniach ze skrzydłami — 


rzekią Lizzy, pa 


Drogi wodne. 

x Znown podniesiono kwestyę połącze- 
nia Oki z Dońcem za pomocą kanału, 
po którym mogłyby pływać parostatki a- 
werykańskie o dnie płaskiem. Kanał ten 
bylby przekopany pomiędzy Oką a Osko- 
łem, wpadającym do Dońca. 
| Drogi żelazne. 

x „Nowoje wremia” opra: że w poło- 
wie maja przybędzie do Warszawy kom i- 
spa specyAalnk, złożona z przedstawi- 
cieli ministeryów komunikacyj 4 skarbu, 
wraz kontroli państwowej, dla przyjęcia 
na rzecz skarbu drogi źelaznej warszaw- 
sko-teraspolskiej. Droga ta, łacznie z ko- 
lejami brzeską, chelmską i siedlecko - mał- 
kińską, przyłączona będzie jak wiadomo 
do sieci skarbowych dróg polesich. 

x Złożone do przejrzenia komisyi refe- 
raty b, zarządu i komisyi rewizyjnej kasy 
zaliczkowo-wkładowej kolei nad- 
wiślańskiej, winny być, stosownie do 
umówionego termiuu, za dwa tygodnie 
przedstawione wraźż z wnioskami, ua ogól: 
na zebranie nczestników kasy, W termi- 
nie tym jednakże, wnosząc z dotychczaso- 
wego postępu tej sprawy, trudno przy- 
puszczać, ażeby praca te zostały ukończo- 
ne; a sprawa tem większej uledz może 
zwłoce, jeżeli zuów zwoływane ze 
brania nie będą dochodzić do skutku, 
Stan tymczasem kasy, wobec zaszłych nie- 
po ozumień, najdotkliwiej daje się odczu- 
wać samym uczestnikom; okazuje się bo- 
wiem, że usuwają się nczestuicy, posiada- 
jący w-kasie większe wkłady, wobec cze- 
go kasa rozporządza coraz mniejszemi ka- 
pitałami. Oi zaś ez uczestników, którzy 
korzystali z kredytu, mając go obecnie 
ograniczonym w miarę spłacania zobowią- 
zań, również usuwać się będą. Okolicz- 
ność ta daje wymowny dowód, że przy- 
szłość kasy zależną jest ud przecięcia 
stronniczej walki, przez samych uczestni- 
ków. 

X W piątek w sali sesyonalnej kolei | 
wiedeńskiej odbyło się posiedzenie zarz ą- | 
da kasy zjednoczenia tejże kolei, na 
którem rozpatrywane były kwestye bieżą* 
ce, jako to: przyznawanie pensyi emery- 


| oraz przewozu 


talnych, lokowanie kapitałów, zwroty skła» 
dek i t. p. Posiedzenia przewodniczył p. 


| Splikowski, dyrektor drogi. 


X Przy wprowadzeniu nowych taryf 

I znów powstał śmiech ogólny. 

— I chodził on ciągle nað brzegiem 
morza—ciągnęla dalej Winnie — i myślał, 
i myślał i myślał jakby to zrobić, żeby 
dużo ludzi razem mogło grać i Śpiewać i 
jakie to znaki trzebaby dać im, kiedy ma- 
ją wysoko wziąć, a kiedy Nisko. I my- 
ślał i myślał i myślał... 

— E, j ja często myślę i nic mi to nie 
pomaga— przerwał Ned. + 

— Ty nie potrzebujesz nic wytajdywać, 
inni to za ciebie zrobią —zauważył Freddy. 

— Dlaczego Ned nie ma nic wynaleźć? 
On zawsze coś klei i lepi i wycina! Ty 
przecież chcesz coś wynaleźć, prawda?— za- 
pytała Lizzy. = 

— I długo tak chodził nad brzegiem, 
aż usnął. I śniło mu się coś dziwnego... 

— Acht jeżeli to tylko sen był, to nie 
żadria bajka, moja droga, i mnie się zaw- 
sze coś snil 
— Qzekajże, Freddy, przecież nie wiesz 
00.» $ 

— Mogę sobie wyobrazić! 

— No lo sam opowiadaj—zawołała wre- 
szcie Winnie oburzona. 

„ Freddy założył nogę "na nogę i milczał 
przez chwilę. Wreszcie przyznał się po 
namyśle: « : 

—.Jeszcze sobie dobrze nie wyobrazi- 
łem. 

— Zawsze taki jestes! — powstały ro- 
zgniewane dzieci— Winnie, Winvie, moja 
złota, opowiadaj dalej! 

— Odrazu przez niebo przeleciał jeden 
ton, jakby z puzonu, ale z takiego pu- 
zonu, od którego drży niebo i ziemia. 
Spiewak zadrżał też i powiedział: „no, 
teraz będzie koniec”. Bo myślał, że 
lo następuje sąd ostateczny. Ale wea- 


| Kwestya ta jest bardzo ważną, ponieważ 


na miejscowych drogach żelaznych, okre- | których fabrykach dokonywane są już 
ślony został porządek, odnoszący się do | próby z różnemi gatunkami krochmala, 
przejazdu pasażerów kolejami żelaznemi, | dla nadania większej wagi perkalom, prže“ 
A bagaży w pociągach pdsa- | znaczonym na wywóz zagranicę, wobec 
żerskich. Stosownie do tych taryf, do wa- | tego, że premium będzie wydawane pro- 
goun mogą być. brane tylko drobne przed- | porcyonalnie do wagi tkaniny, 

mioty, zabrania się natomiast przewozić X Wskutek ogromnego popytu, jakim 
w przedziałach osobowych: materyałów | cieszą się# zagranicą dywany kaukaz- 
wybuchowych, broni nabitej, zwierząt, a|kie i środkowo azyatyckie, oraz takież 
także przedmiotów, wydzięlających woń | tkaniny dywanowe, kilku kapców peters- 
przykrą. Wyjątek stanowi proch w pusz- | burskich wysłało na Kaukaz, do Buchary, 
kach blaszanych w ilości trzy funty na | Chiwy i enzy Achał-tekińskiej swego peł- 
osobę i zwierzęta pokojowe, oraz ptaki, | nomocnika, dla zakupienia dywauów róż- 
które pasażer obowiązany trzymać ma rę-|nej wielkości i poctzynienia na uie zamó” 
ku, z warunkiem jednakże, że nastąpi to | wień. 

za zgodą reszty pasażerów, na żądanie 
których zwierzęta przeniesione zostaną do 
wagonu bagażowego. 


_ Pieniądze i kredyt. 
X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
suma złota, będąca obecnie w rozporzą- 


x Z powndu bardzo wzmocnionego ru- | dzeniu ‘banka państwa, dosięga rubli 
chu towarowego fa kolei nadwiślańskiej, 300,000,000. 
wydano polecenie, aby powiększyć| XxX Petersburskb-azowski bank 


skład pociągów do letulej normy, t, j.| handlowy otwiera dwa oddziały w mia- 
do trzydziestu wagonów. Tymczasem ma- | stąch Mińska gabernialnym i Kozławie i 
szyniści odmówili, t(łomacząc się silnym | wypuszcza akcyj dodatkowych ua samę 
wiatrem i śliskością szyn, spowodowaną | 500,000 rubli. 

ciągłtemi mrozami w nocy. 

X Droga żelazna moskiewsko - kurska 
zawiadomiła tutejsze zarzady kolejowe, że 
z powodu wylewu rzeki Oki, stacya 
Oka została odcięta przez wodę 
i dlatego do czasu odwolania przyjmowa- 
nie ładunków do tej stacyj zostało wstrzy- 
mane. 

x Powiększenie posad etąto- 
wych wydziału*telegraficznega na kolei 
wiedeńskiej dokonane zostało w ten spo- 
sób, że z pomiędzy Me akg sg aplikan- 
tów z dniem l-ym marca r, b. obsadzono 
dwadzieścia etatów, zaś w miarę obznaj- 
miania się ze służbą i telegrafem pozosta- 
łych aplikantów, obsadzone będą pozostale 
nowe posady w liczbie: 10-ciu. 

- Bandel. ' 

x „Peterb. wiedomosti” słyszały, że za- 
twierdzono propozycyę ministra skarb co 
do wydawania premium za wywóz 
zagranicę wyrobów bawełnia- 
nych. Jednocześnie ministrowi skarbu 
nadano prawo ustanowienia przepisów, 
któremi się należy rządzić przy obliczaniu 
premium w każdym wypadku pojędyńczym. 


Przemysł. 
aX W ministerynm skarbu jest pa ukoń- 
czeniu opracowanie przepisów prawnych, 
regulujących pracę w fabrykach, 
zakładach przemysłowych i warsztatach 
rzemieślsiczych, tak męskich, jak kobiecych. 

X „Grażdauin” donosi, że kilka osób 
organizuje w Petersburgu towarzystwo 
dla eksploatacyi finlandzkich po- 
kładów zranfowy dh i wyrabiania 
z granitu różnych przedmiotów. . 

X Przemysłowcy petersburscy krzątają 
się około założenię instytucyi cen- 
tralnej, któraby udzielała swych rad 
przedstawicielom wszystkich gałęzi prze- 
mysłu fabrycznego. e 


Rolnictwo i premye rolny. 

X Do rozpatrzenia departamenta rol- 
nietwa i przemysłu wiejskiego przedsta- 
wiono projekt założenia w Moskwie no- 
wej wyższej instytucyi, agrońomiez- 
nej i technicznej. 

Wystawy. 

x Zamiastzamierzbnych dawniej dwóch 
wystawsadownictwa i warzy- 
w nie tw a, odbędzie się w roku przysz- 
łym w Petersburga jedna wspólaa między- 
narodowa wystawa tych wytwórstw; je- 


w obliczeniu zależy rezultat 
Słychać, że w uie- 


od ścisłości 
zamierzonego Środka. 


ko, ale drabinki i główki i nóżki —wszyst- 
ko stało wyraźnie na piasku, a ou był ta- 
ki szczęśliwy, taki szczęśliwy!.. No, tak 
było, Freddy? —zawołała Winnie, zeskaku- 
jąc jak mały elf ze stołu. 

— Winnie! — spytał jej Morgan — a co 
twój śpiewak zrobił z radości? 

. — Ofiarował bogom swoim dwadzieścia 
tysięcy buwołów i sto tysięcy owiec— 
odparła niezmięszana, 

— Brawo, Missy! — zaśmiał się mary- 
narz—winszuję ci uczennicy! 

— Winnie jest coraz rozumniejszą...— 
szepnął Martyn do pani Gwendoliny. 

— Winnie ładne bajki umie—rzekła sio- 
stra jej—tylko Kathleen nigdy jej nie po- 
zwalała opowiadać, więc opowiadała, jak 
nikt nie słyszał, mnie i Maggie. 

Morgan drguął nagle, Gladys zerwała 
się z ziemi, a pani Gwendolina wstała 
także i rzekla, że późno już. i dzieci po- 
winny spać iść. Ale bliźniętom nagle jeść 
się zachciało i jedaocześnie wszystkie dzie- 
ci przypomniały sobie, że są głodae.., Więc 
musiały dostać mleka i cheba, a z niemi 
i newfoundland, Potem” wszystkie wcze- 
pily się ojca, skacząc i calując go. 

Zniknęła wreszcie cała gromadka dzieci 
z panią Gwendoliną ua czele; Missy była 
ostatnią, 


le nie. Naraz wszystko na niebie oży- 
ło. Gwiazdy otrzymały głowy ` aniol- 
ków, biegały i skakały: jedua przez dragą, 
a każdą miała drabinkę z pięćła sznurków 
złożoną | powiązaną. A drabinki te były 
świecące i było ich corAz więcej i więcej, 
a' potem przyszły aniołki i każdy usiadł 
na swojej: jeden ź trąbką, drugi ze skrzyp- 
kami, trzeci z wiolonczeją, inny znów 
z fletem... A skrzydeł aniołki nie miały, 
tylko zamiast skrzydeł całe nuty, « za- 
miast nóżek pół nuty; albo jedną uóżkę i 
jedno skrzydelko — to były ósemki, albo 
dwa skrzydła — to były szesnastki, i tak 
dalej... 

— A ćwierć nuty? 

— Ówierć nuty miały ponure twarzycz- 
ki i jedną nóżkę. Niektóre aniołki spusz- 
czały główki i kladły sobie smyczek pod 
brodę.. Byiy to nuty, co mają kreskę u 
szyi. I całe niebo pelne było tego wszyst- 
kiero, Śpiewacy mieli osobne śwoje dra“ 

inki . 


— Szczególne dziecko! = rzekła Missy 
do Gladys — wczoraj musiałam jej obja- 
śniać, co to partytura!... 

— I..=ciągnęlo dalej z błyszczącem 0- 
kiem dziecko — wtedy dopiero zaczęło się 
muzykowanie, że śpiewakowi na ziemi,coś 
dziwnego się robiło... A na dqle morze ję- 
czgło: Bym, bum, wwa, wwu! Bam! Szszsz! | Robert wziął pod rękę Morgais i za- 
T była kompaniament kotłów i kontraba- | częli, spacerując, cicho rozmawiać. Neda 
sów, ils których nie bylo miejsca w nie-| zaś ojciec wypytywał o ćwiczenia, z ja 
bie... A śpiewak taki był szczęśliwy!... wi- | kierńi miał do szkoły powracać. 
dział, że wszyscy razem umieją śplewać i| Tymczasem Gladys zbliżyła sių do Mar- 
grać, jak tylko każde zajdzie swoje miej- | tyna. sa za tygodniem mijM, « Ona 
sce... I na piasku palcem wyrysował to, | nia mogła zdobyć się na odwagą. Naresz- 
co widział na hlebie — i wszystko na zié- | cie postanowiła raz skończyć. 

mi i w morzu świeciło się jak na niebie. 


A na drugi dzień rano myślał, że śnił tyl- | (D. c, w). 


dnocześnie w temże mieście zwołany bę- 
fizie wszechruski zjazd sadowników. 

x Na przyszłej wystawie poźaro- 
wej w Petersburgu niejaki Bradliammer 
umieści hełmy dla straży ogniowej, wyro- 
bione z glinu. 


Z MIASTA. 


—— 

Biuro informacyjne. Przy oddziale tu- 
tejszym towarzystwa popierania przemyslu 
1 haudlu organizuje się biuro informacyjne 
dla spraw dotyczących taryf kolejowych. 
Głównem zalaniem biura ma być wskazy- 
wanie najtańszych dróg, przewozu Towarów 
z Łodzi i do Łodzi, Z informacyj biura 
PM będą wyłącznie członkowie od- 

u , 


Goście niedzlelni Przybyłych w nje- 
dzielę okolo godziny piątej po poludniu „lu- 
i w" warszawskich z towarzyszącymi im 
kovcertantami, przyjęło na dworca grono 
„086b, należących do komitetu budówy ko- 
ola na Starem Mieście i innych. Po 
małej przekąsce, zastawionej dla gości*w 
Grand hotela, liczna dryžyna przebrała się 
i podążyła do przepełnionej publicznością 
sali koncertowej. Pu koncercie odbyła się 
wspólna kolacya w sali klabotej Grand 
hotelu, w której wzięło udział sporo ło- 
dzian, a między nimi miejscowy chór 
amatorski. Kolacya przeciągnęła się przy 
ożywionej pogawędce, śpiewach 1 toastach 
do godziny Ż-giej pa północy. Latniści 
warszawscy, wywdzięczając się za wza- 
jemność, wykonali za stołem kilka pieśni. 
Łódzki chór amatorski popisywał się przed 
kolegami warszawskimi wcale , udatnie 
wykonanemi kilku numerami, okłaśkiwane- 
mi żywo przez lutnistów i całe zgromadze- 
nie. Wygłoszońo kilka toastów, na cześć 
Jodzian, przewodników „Lutni, komitetu 
budowy kościoła, znakomitego skrzypka 
Barcewicza i innych. W zgromadzeniu pa- 
nowała atmosfera, pełna ciepła i serdecz- 
nej lutmonii. Gdy się zbliżyła pora wy- 
ruszenia w drogę, karnie prowadzona dru- 
żyna na znak dany przez swęgo prezesa 
powstala z miejsc swoich i poczęła się 
żegnać, Członkowie chóru amatorskiego 
i grono innych łodzian odprowadziło kon- 
certantów na dworzec kolei, skąd goście 
nasi, żegnani serdecznie, wyruszyli w dro- 
g9 specyalnie do ich użytku oddanym, po- 
ciągiem. Posyłamy za nimi prośbę, by 
jak najprędzej zawitali znów do uas po 
raz frzeci! . 

Kąpiele letnie. Jedeń z wlaścicieli po- 
sesyi w pobliżu od zamierza urządzić 
na lato r. b, zakład kąpielowy. W tym 
celu rozpoczął już kopanie dnżego stawu, 
na którym znajdować się będzie kilka la- 
zienek. 

Niemiła przygoda. W nledzielę p. K. 
udał się konno na spacër w okolicę. AV 
pobliskiej wsi p. K.,clicąc nieco wypocząć, 
zsladł z,konia i udał się do karczmy. Po 
wypiciu kufelka piwa p. K. wyszedł, lecz 
konia nie zastał. Mimo poszukiwań, nie 
znaleziono go w pobliżu, istnieje więc po- 
dejrzenie, że koń został skradziony. P. K. 
zmartwiony pieszo powrócił zd sjkowi a 


Podziękowanie. 
Zarząd gimnazy żeńskiego składa 
szczere podziękowanie radcy przemysłowe- 
mu, p. Heinzlowi, za dar jego, w sumie 
rs. 100, dla niezamożnych uczennic, któ- 
re dotąd nie były w stanie wnieść opłaty 
szkolnej za drogie półrocze b. r. szkol- 
nego. 
Darem powyższym umażliwil p. radca 
Beinzel nie jednej z uczennic dalsze uczę- 
szczanie du gimnazyum. wr 


Ustawa warszawskiego 
stwa homeopatycznego uzyskała 
zatwierdzenie nk aledzeńio komitetu mi- 
nistrów. Glównym jnicyatorem nowego 
towarzystwa jest d-r Józef Drzewiecki. 

Prowadzone za fundusze uniwersyteckie 
roboty przy wznoszeguju piętra nad po- 
przecznym pawilonem, szpitala św. Micha 
nx pomieszczenie | wzorowe urządzenie 
kliniki terapeutycznej są „obecnie 
na ukończenie. Przeniexienie wykładów 
praktycznych do nowego lokalu nastąpi 
jeszcze w końcu bieżącego miesiąca. 

Sprawa Baczyńskiego i kilkuna- 
stu inuych, oskarżonych 0 współndział 
z Pawlakiem w zamordowaniu Sclmiita i 
Kuźniekiego w pociągu kólei bydgoskiej, 
sądzona będzie w armia dniach maja 
w drugim wydziale karnym sądu okręgo- 
wego. -' j 

w piątek, na cmentarzu warszawskim na Bru- 
dnie, pochowano zwłoki jednego z najstąr- 
nzych majstrów ślusurskich, Ś p. Marcelego 
Gollńskiegu. arly liczył 90 lat. Stopień majstra 
otrzymał òn w roku | a przez cza prowadze- 
nia warsztatn wyzwolił na czeladników przeszło 
1w0 tęrminatorów, & których kilkudziesięciu jest 
dzie majstrami. $ 

Petersburg. 

„Nowoje wremia” donosi, że suma ogól- 
na, przeznaczona dla dostarczania za- 
robków potrzebującym mieszkańcom Kró- 
lestws Polskiego, wynosi przeszlo 600,000 
rubli. . i 
Departament erolyf senatu rządzącego 
wydał „Spisy utytałowanych ro- 
dów (osób w Cesarstwie Ruskiem”. 
W spisach wyliczeni są poddani ruscy: 
książęta, hrabiowie, baronowie, margra- 
biowie, tądzież książęta kałmyccy i ta- 
tarscy, z 

W Petersburgu powstaja nowe to- 
warzystwo elektrotechnikòw. 
Ustawa tego towarzystwa jest już wypra- 
cowana przez jego założyciel” | przedsta- 
wiona do zatwierdzenia władzy. 

Ministeryom spraw wewnętrznych pole- 
cilo wszystkim naczelnikom gubernij posta- 
rać się wypełnić jaknajścjślej rozporządze- 
nie komitetu weterynaryjnego tegoż mi- 
nisteryum, dotyczące środków przeciw 
zarazie syberyjskiej. 


== 

ix", Konkurs na po Fredry. Z po- 
czątkowania lwowskiego „Koła literacko-urty- 
stycznego**, u przy współudziale takiegoż tows- 
rzystwa w Krakowie, zawiązuny został komitet, 
mający na cela wzniesienie we Lwowie pomni- 
ka dļa Aleksaodra Fredry, Komitet ogłosił już 
konkurs, ua który projekty swe nadsyłać mogą 
wszyscy artyści-rześbiarze polscy najpóźciej do 
d. 1-go czerwca r. b. Fomnik stanie na skwe- 
rze przy ulicy Akademickiej, naprzeciw pałacu 
hrabiów Frędrów; koszt nie może przenosić 
12,000 złr. Wedle warunków konkursu, Fre- 
dro przedstawiony ma być w siedzącej pozy- 
eyi (wielkości 1 m. 85 em. od wierzchołka gło- 
wy do podstawy). Figura poety wykonaną zo- 
stanice «x kururyjskiego marmuru, piedestał rag 
wraz  odpowieduiemi tmblematami (osobue fi- 

wyłączone) z granitu. Szkice rzeźbiarskie 
samej figary muszą być 30 cm. wysokie, pod 
zagrożeniem nsunięcia od konkursu, Nagród o- 
znaczojo trzy: pierwsza zamówienie na wykona- 
nie posągu, dwie następne po 100 złr. (zwrot 
kosztów przygotowania szkiców), Szkice, wedle 
przytoczonych warunków wykonane, należy prze- 
słąć pod adresem: „Koło literacko-artystyczne 
we Lwowie — przy zachowaniu zwykłych for- 
malności "konkursowych. Skłuł kómisyj konkuri 


sowej 


o uy zostanie później. n 
4% iowy psłnomocnik barona Hirscha: 
Jak wiadomo, prof. Leweutkal, dotychoznso- 
wy kierownik sprawą kolonizacyjną w Argenty- 


nie, za niektóre ważic uchybięnia, szkódliwe 
całemu przedsięwzięciu (nftwłaściwe pertrakta* 
ayó z rządóm urgentyńskim o zakup ziemi), n= 
supiąty został od swych obowiązków, u zarząd 
kolónizacyą powierzony został pułkownikowi ur- 
mii angielskiej, sir Julianowi Gollamid. Pisma 
łondyńskie poświęcają temu wyborowi ich ziom- 
ka na nika kolonizucyi szersze omówie- 
nia, O osobistości nowego poslanika, duwiudu- 
jemy sig z tych pism następujących szczegółów, 
Pałkownik Goldsmid posiada w w$sokim sto- 
nia wszystkie przymioty do przeprowadzenia 
tradnego tego dziela patrzebne, Wysokie wy- 
kształcenie wojskowe, zwłaszcza doświadczenie 
w zakresie kwatermiśtrzowstwa, organizucyj 
transportów i kolonizacyj, czymią zeń kierowui* 
ka, odpowiadającego w zupełności wielkiemu 
zadaniu. Liczy ou obęgnie aiey, nic 
rok życia, jest niezmiernie zdolnym, umysłu by- 
strego i, jak wyraża sig „Times*, chyba naje- 
vergiczniejszym cułowiekietn nu świecie, Pucho- 
dzi on z rodů wojskowego i bardzó zamożnej 
rodziny iżruelskiej. ` Dziadek jego atryjeczny, 
generał Goldsmid, miał pod sobą zabitego kb 
mia pod Waterloo; wszyscy ezłonkgwie rodziny 
w linii męzkiej służyli w wojsku. Jeden z jego 
przodków x linii żeńskiej, pulkownik Franks, 
był adjutantem Woszyngtowa w wojnie o niepo- 
dległość Stanów Zjednoczonych. Własna karye- 
ra Goldamida odznaczała się nieprzerywanem 


Z poza Łodzi. 
A 
Tomaszów. 
Korespondent „Tygodnia*.donosi, 
że zdrowotność w Tomaszowie rawskim 
w dobrym znajduje się stanie, że iuteresy 
miejscowe póprawłają się znacznie, żę zor- 
ganizowana pomoc dla biednych dużo do- 
brego zrobiła, że otwarty przed rokiem 
(13 marca) szpital na'10 łóżek liczy ich 
obecnie 26, że wreszcie imspekcya fabry- 
ezna reguluje niektóre warunki miasta 
fabrycznego i stosunków robotniczych. 
Warszawa. 
JE. Geuerai-Guberuator War- 
szawski generał-adyntaut Gurko 
przyjmuje urzędników i osoby cywilue we 
wtorki, czwartki i soboty o godzinie l-ej 
z południa. Przyjmowanie prośb od bsób, 
pragnących je wręczać osobiście, odbywa 
śię w środy o godzinie 12:tej i pól w po- 
dudnie, — Dyrektor kancelaryi - JE. Gene- 
ral- Gubernatora, rr. r, st. Bożowskij, 
> pryjmnje interesantów od godziny 1-ej do 
elt} po południu we wtorki, czwartki i 
ty, 


towarzy- ły wojskowej, jako pierwszy uczeń matematyki, 


służył naprzód w strzelcach beugalskich, nastę- 
pmie przeszedł do kwatormistrowatwa; w r. 
1879-ym awausowaj na majora, a w r. 1888 
mianowanym ohit deputowanym goweralaego 
kwatermistrza w ministerynm wojny. Jako ezlo- 
nek gminy kzraelakiej, żywo zajmował alg jej 
sprawami i popierał dzieło kolonizacyi żydów 
w Palestynie. W tym cela w r. 1883-cim zwie- 
dził Palestynę. Wspomnienie tej wycieczki po- 
zostało mu w imienia jdpo córki, Cętmel, na- 
zwanej Ad góry: świętej stógo kraju. *Goldsmid 
należy dożapliwych „palestyńrów ®© j zwolenni- 
ków idei wskrzeszenia uurodowodci łydów na 
ziemi ich niegdyź Przodków; jest głównym, kie- 
rownikierg lil towarzystwa „Chowawe Syon“ 
(miłośgikdw Sycnu) %w Loudyniv. Z tem jęgo 
dążeniem zdaje się być sprzeczne obecnę przy- 
Jęcie misyi koloniescyjwej na dalękim zachodzie; 
sir Gohlamd jednak sam godai tę sprzeczność, 
oznajmiając, iA kolonizacyg urgeutyńską awata 
za fazę przygotowawezą do stałych osiedlia f- 
zraelitów nad Jordanem. 

+*, Pożar w rafineryi nafty. W jednem 
z podwórzów rafineryi umfty pp. Ferruil i De- 
spesux, w Auberyilliers, znajduje się sześć głę- 
bokich studni, z których każda zawiera dzie- 
sięć tysięcy litrów nafty, Przy jedaej z nich 
wykopano wązką a głęboką stndnig,  przezna- 
czony na rezerwąar przerieknjątej z innych 
studoi nafty, Cute zbadąć, ile do stadni tej 
przeciekło nsfty, spuścił się do hiej'jeden z 


| robotników, z niedomkniętą lnmfjią systema Da- 


vy, skutkiem czego zspaliły się gazy, w gwal- 
towna es.splożya przeniosła ogień do najbli 
szej studni, W mgnieniu oka wydobył się x nie 
płomienisty słup, na kiłka metrów wysoki. Po 
chwili ogień przeniósł się do następnej śtudnl, 
powadując w niej tak silnq" eksplozyę, 2e, co 
dziwnem się wydało, stłamiła ona pożar w pierw- 
szej stad, Słup oguia po pewuym camie do- 
szedł do 20 metrów wysokości, Ratunek ogra= 
nicza się na przykrycia pozostałych studni 1 
wyczekiwaniu, póki nie wypali się całe dziesięć 
tysięcy litrów nafty, stanowiące zawartość pł 
ngcej studni, co potrwa trzy lub cztery dni, 
W xagrołonej połurem =fafineryi znajdaje.się 
309,000 litrów nufiy. 

+. Listy wknzańca. Jalmażnik więzienia 
nautejskiego, ks. A. Patron, ogłasza w „Figsrze* 
listy straconego niedawno morderey dwóch kobiet, 
Davida. Zbrodniarz ten, podczas całego przesła- 
chiwania sprawy, ujawniał cynizm miezrównany, 
lecz gdy po osadzenia w więzieniu w Saint-Na- 
zaire jałmużnik począł go obznajmiać ze świętemi 
dogmatami wiary, mieznanemi ma zupełnie, Dayid 
[i się stopniowo innym zxapełnie człowiekiem. 


Świadczą o tem listy. piaywane do ks. Patrona, 


Oto En z nich: „Czi y ojcze jałmużnika! 
Kreślę te słowa, aby wam rozy wem Nowego- 
Roku i życzyć, abyście po długim żywocie doszli 


do nieba: a także 
żeście mi dali tę książkę (Naśladowanie Chrystusa), 
Od czasu jak jẹ czytam, jestem daleko spokojniej- 
szy. A cheg was prosić, ojcze, jeszcze o jedno: je- 
óli taka wasza łaska, opowiedzcie moją histore 
wszystkim aig chłopcom, żeby ich upamię! 
w pa, rew im. że do lat pe a ja 
nie popełniłem żadnego występku. Ale ki za- 
ansjomiłem się ze zlozi daną e mnfè kraść nan- 
czył; potem st-łem się zbrodniarzem. Powiedzcie 
im, że to droga śliska. Powiedzcie, w imienin sku- 
zanego na śmierć, nby nigdy nie kradli, bo od kra- 
dzieży do zbrodni droga niedaleka. Powiedzcie im 
to odemnie, a gdy wam wierzyć nie zechcą, to im 
list mój pokaże! owiedzcie im, żeby się strzegli 
przedewszystkierm ludzi, którzy ich częstować ze- 
cheg wódką po szynkach, bo tacy wciągają właśnie 
do złodziejstwa. Wreszcie, opowiedzcie im, czci- 
ojcze, moje gie aby się zastanowili nad 
sobą i zwrócili ku Bogu, Stworzycielowi naszemu 
i woy. Powiedzcie im, że nikt mi nigdy o Bogu 
nie mówił i dlatego zostałem mordereq. smsa 
Emil David.* Te słowa mogłyby być dedykowane 
stronnikom wychowania aati-religijnego. inuy 
list: „Czcigodny ojcze jałmuśniku! Spodziewałem 
sią was wczoraj | wyczekuję dziś niecierpliwie. 
Takbym się chciał bę» gna Pragnąłbym, oj- 
cze, widywać waa codzień, abyście mi o Bogna mô- 
wil To wszystko dla mnie nowe, Mżakie piękne, 
takie waniosłe! | powiem wam jeszcze, ojcze, że 
nie żałuję, iż mnie na śmierć skazali, bo gdybym 
się dostat do ciężkich robót, zrobiłbym się może 
jeszcze gorszy, „niż byłem.* Ostatni list pay był 
w przeddzień egzekucyi i adresowany: ¿Do miesz- 
kańców Saint Naznire! Kochani przyjaciele! Prze- 
pokornie Boga i 4adzi za moje zbrodnie. 
łażyłem na straszną kā, jaka mnie spotyka i 
nie a się na wią. Hog domy powiedzieć, że 
umieram Jako chrześcianin. Duszę moją oddaję w 
ręce Boga, który mnie stworzył i Zbawiciela, któ- 
ry na krzyżu przebaczył takiemn, jdk ja przestęj- 


ziękuję wam, ojcze duchowny, 


. (Ciałó moje oddaję w ręce kata 5 a 
diga Francyi, mojej ojezyśa e. Dy mój przykład 
po strzymał inn, gd z Ni e Pag nasz 
ezus Chrystns! Niech żyje rancys!* List jat- 


mnżnikk odczytał u stóp rusztowania przed egze- 


kncyą. 


s< Zbyteczna ostrożność bywa -rzęsto 
szkodliwą. Pewien kupiec z Falebarga nabył los 


na strasburską loteryę przemysłową, z obawy je- 


dnak, sby lós tego nie 
drawinch szafy. Po odbytem 
big że numer jego wygrał 

o 


jé praylepit na 
a nie 
c woki „„ Oka- 


się wszakże, iż ączył na' wieki doku- 


je) 
ment papierowy z Falin a szafyl... Nie było więc 
innego sposobu, jak *%abierając ze sobą i 
mdać się do i 


par drzwi cate, 
e wdzeniu an- 
jyczności losu, wygrane mobla pri właśći- 


z. Orykiaalne spostrzeżenie. — Co to 
ieczność, . 


jest wi tato? M 


— Wieczność, moje dziecko, nie ma początku ani 


końca... 
— Achal.. to tak, jak kolej obwodowz... 


zycie 7 
dramacie A. Brachyogla. Rzęcz ta tylko 
prz, 
powodzeniem, Po ukończeniu królewskiej wsko- wykonaniu może kazać zapomnieć 


7 SBRRPRNKNNESJNa 


TEATR i MUZYKA. 
3 W sobotę wystąpił Żelazowski w „Nar- 
Rameau*, przestarzałym juź mocno 


piękuej wystawie i bardzo dobrem 
widzom 


się z tradnej a niewdzięcznej roli akam 
e ęcznej 


M 75 
R 
o fałszu historycznym i chologiczy 


ua jakim został oparty główny motyw gy 
cyl. Rola tytułowa w tym dramacie 
ży do popisowych, uęciła też zawsze Wizy, 
stkich wybitnych artystów, a zuakowie, 
odtwarzana była przez niezapomujatęg, 
Królikowskiego. Że odtworzy ją i 
zowski wybornie, nie można było w 
ani na chwilę, tyle tam artysta tej milar 
ma pola dô rozwinięcia całego bogatsg, 
zasobu środków, jakiemi rozpo wiel: 
ki talent. Żelazowski monologował żyję 
tnie, scenę próby deklamował po mistrzow, 
sku, a scenami w akcie ostatnim, 
końcową, wywierał wstrząsające wrażey, 
Ocenialiśmy już niejednokrotnie znakomit, 
technikę gry artysty, który rozwinął 
przy wykonaniu roli Narcyza w całej pel 
ni, igrając prawdziwie z trudnościami, Xi, 
mo'pewnej dozy realizmu w traktowani 
tej roli, nie straciła w grze Żelazowski, 
go ta na poły legendowa postać nic z 
swego orsginalnego poetycznego uroku, 
Nie możemy tym razem, z przykroś 
wyrazić uznania dla otoczenia artysty 
Pamijamy już wystawę, mnóstwo krz 
cych o pomstę do nieba wykroczeń prźę. 
ciw stylowi epoki'w kostyumach i sposq. 
bie bycia owych markizów, kawalerów į 
margrabin. Ale i gra sama wykonawców 
ról głównych ledwie „dosięgała poziome 
miernego wykonania. Przypisać to musi 
my pośpiesznema, niedostatecznemu przy. 
gotowaniu sztuki i niezbyt trafnej ubs. 
dzie ról. *Pani B.-Janewska (margrabin 
de Pompadouf) miała zresztą kilka wenę 
szczęśliwych momentów, a p. Sosnowski 
byłby niezłym Choisenł'em, gdyby zdołsł 
nam przypomnieć swym sposobem bycia j 
mówienia wykwintnych dworaków wers. 
skich. Na ogół obie te role mie wypadiy 
zadawalająco dla wybredniejszych widzów. 
Względnie do reszty wykonawców; wyróż- 
niali kię także: pani Różańska (Doris Qai- 
ugut] Staszkowski (baron de Holbach). 


= Niedzielny wielki koncért na korzyść 
funduszu budowy kościoła pod wezwąnien 
Wniebowzięcig*N. M. Patny, przepełnił da 
tego, stopnia salę koncertową, że nietylko 
iedkących miejsc ile się dało przystawie- 
no, lecz 4 miejsce dla stojących, czyli par 
ter, przedstawiało jeduą zbitą masę sli. 
cluczów, stanowiącą nieprzebytą zapo 

dla najszoznplejszego ze śmiertelników... 

Było to latwem*do * przewidzenia. Pię- 
kuny gel sam przez się pociągoął do sali 
koncertowej uawet tych, co jedynie z afi- 
szów lub dzienników wiedzą o teatrze | 
koncertach w Łodzi; melomani zaś i oząśl, 
publiczności, która uczęszcza na muzyczne 
uroczystości, zawczasa już kupowała bile- 
ły, aby nie być pozbawioną powitania i 
uslyszenia cho$by tylko dawnych znaje 
mych tak sympatycznie zapisanych av sēr- 
cach jej i pamięci — Stanislawa Barcówi- 
cza Í utni* warszawskiej! b 
Ach] ta „Lutnia”t... ten waleczny zastęp 
rycerzów $Apollina, podbijający serca naj: 
mniej wrażliwych na *tóny mazyczne shi- 
chaczów, a nieustający w pracy na dro- 
dze-do doskoqałości, do ideałul... Jakże 
- ier Maree się ua tę wabssaw- 
ską „Lutaię”*, że tak rzadko nas odwie- 
dza, tak rzadko prz$pomina Łodzi, że bra- 
knie jej takiego choćby w miniaturza zá- 
stępu, pomimo, że przy dobrych chęciach 
znalazłyby się siły po temn. Zważywszy 
jednak na trudność, jaką stanowi przyby- 
cie do nas blizko setki lutnistów, lud 
pracy i obowiązku, nczawamy dla nich 
konc choć za tak rzadkie odwiedzi: 
ug, zachownjąc ita diigo w pamięci uro- 
cze ich pienia... 

\V niedzielę, spo każdym nimerze rzek 
„Latnię* odśpiewanym, rozlegały się gramo* 
ty oklasków; szczególniej zaś podobał się 
sluęhaczom qharakterystyczuy chór „Žaby“; 
bardzo ndatnie i malowniczo przez Milo 
sza Kotarbińskiego napisany. Numer ten 
na ogólne żądanie powtórzono. 

AV solowych numerach śpiewu iuslysze- 
liśmy po raz pierwszy pannę Wojna i pë- 
na Grąbcżewskiego, amatorów z Warsz 
wy. + i 

Panna Wojno milatkiem odśpiewaniem 
kilku piosenek Kratzera, Zarzyckiego, Ma 
szyńskiego i Marchesi'ego, dała dowody, 
że umie kórzystać z dobrej szkoły swego 
nauczyciela prof. Horbowskiego, a więc, 
że przy dalszych stadyach, jrzy sympatj- 
cznym, choć niewielkih glosie może 
wielkie powodzenie na estradzie koncerto- 
wej, 

Pan Grąbczewski, obdarzony pięknym 
siląym i wysokim głosem barytonowym, 
słusznie cenionym jest w Warszawie jako 
utalentowany amator, W wykonaniu pier 
éni Maszyńskiego „Danajec” i z opo" 
ty „Król Lahory** Masseuetą, widniała 
hra szkoła, choć czasami p. G. niepotrzeb: 
nie i tak silny organ forsował. 
` Znany z występów swycli w Łodzi for- 
tepianista p. Meleer, jak zwykle, popraw- 
nie i z ogniem odegrał „Rapsodyę* Dish 
a w całym koncercie świetnie wywiąza 
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Tii powiemy o Barcewicza?!... 
są słowa, któreby opisać mogły 

gzśt jego smyczka?.. Czyż urok, jaki 
awia mistrzowska gra jego, nieznany 
est wszjstkim?l... Owacyjne przyjęcie, 
j kiego dozuał przy ukazania się na estra- 
ie, oty oklasków, przywoływania, 
które zamieniły się w ryk burzy, grożący... 
sklepieniom sali koncertowej, po odegraniu 
Ronda” Saint-Sa£usa, a następnie „Ma- 
gra” Kątskiego, którym artysta wywdzię- 
czył się 28 przyjęcie — wymowniejsze by- 
jy od najgorętszych słów nzuania najsu- 
„wszej krytyki. Kamiemy więc pióro, 
olając ż ogólem: „Niech żyje Barcewicz! 
wielki... znakomity nasz piedo 
* Kilkakrotnie zapowiadany „1 odwoły- 
gy, z powodu niedyspozycyi artystek, 
koncert p: Antoniny Trebelli, odbył sige w 
„obotę. Sala koncertowa nie była przepeł- 


Pa winien tu impresario. Pomijając 
piękną pogodę wiosenug i blizkość świąt, 
urządzanie koncertów w dpi, w których 
odbywają się przedstawienia w teatrach 

Iskim i niemieckim, musi niekorzystnie 
wpłynąć na stan kasy. Wybór ubiegłej so- 
poty był o tyle jeszcze niefortunniejszym, 
że teatr „Victoria“ dawał „Marżyzeoką, 
meau”, ze znakomitym gościem naszym Że- 
jiowskim w roli tytułowej. Opr tegð, 
isz zapowiadał na uiedzielę koncert do- 
broczynby, na który, oprócz pięknego or 
lu, każdegó pociągał współudział Barcewi- 
cza i „Lutni* warszawskiej. * 

Panna Autoniaa Trebelli, której pierw- 
szy występ w naszem mieście poprzedziły 
bardzo życzliwe i pochlebne zdania kryty- 
Ki warszawskiej i zagranicznej, przedsta- 
sila się nam jako śpiewaczka. posiadająca 
pękny, silny i wysoki sopran koloraturo- 
wy. Dvdając do tych zalet wyboruy siuch, 
który dozwala ps T. Wyjść z ufjtrudniej- Í 
sych napet zadań, bez narażenia naj 
swank czystości gdntouacyi, widzimy, że 
uatka uatura hojna była dla artystki, Ale | 
emete dary same przez się nie dopro- | 
wadzą do szczytu doskonalości artystycz- | 
sej, potrzeba na to dlugich i mozolnych, 
stadyów, pod nuffejętnym kierunkiem su- 
uiennego mistrzu. I pod tym względem | 
puna T, była szczęśliwą, zuajdując pomoc 
lę w matce swej, znakomitej śpiewaczce, | 
manej z występów ma wszystkich prawie , 
scenach pieewszóTzędnych. Dobra zakola, | 
"aky przeszla młoda diva, uwydatnila się | 
zbwnie w aryi z cieniem, z op. „Dinorah“ 
Meyerbeer" i nad program zaśpiewanej | 
polce „Smiech“, napisanej dla Adeliny Bat. | 
ti To też grzmot oklasków i øwacyjne 


DZIENNIK ŁODZKRI, 


PIŚMIENNICTWO. 


$ Ukazał sią © Warszawie piersyszy At- 
kusz interesującej rozprawki p. Hipolita 
Chwaliboga, p. t. „Uwagi z powoda usta- 


wy Towarzystwa kredytowego ziemskiego | owa Elż 


z dnia 9-go czerwca 1888”roku*. 
„ $ W nmajświeższym, numerze „%ygodni- 


ka kolejowego i skouomicznegó”* spotyka, 


my między iunemi następujące artykuliki: 
„Nowy podatek od £ukra”, „Taryfy przy- 
wozowe” i Koleje we Francyi*. 

$ „Wiadomości farmąceutyczne* *w* nu- 
merze ostatnim zamieściły artykuł wstępny 
p. t. „Chemia chrząstki”. s 


| #f „Gazeta syđowa” w numdrze-14=tym 


podała artykuł wstępny p. N. LikierfA p. 
t. „Asystencyg męża w Sprawach kar- 
nych*, a w odcinku dokończenie rozpraw- 
p. S. Pusnera „Kwolacja sprawiedli- 
wości“. m 
* $ Interesującą notatkę o —uowych od- 
mianach kartofli“ przyniósł ostatni numer 
„Kuryera rolniczego“. Tamże artykuł p. 
t, „Olbrzymie rośliuy — olbrzymie plony*, 
będący wyjątkiem z -bszerniejszej pracy 
p. Jana Owstńskiego, zatytalowanej „No 
wy: system rolnictwa”. 

s - =- 

* TELEGRAM Y. 

Paryż, I kwietnia, „Gaułbis” zapewnia, 
że Ojciec św. czuje się pi ewere 
surowemi krokami rządn aneuskiego 
przeciw kaznodziejom. Nuncyusz, fnonsi: 
giore Ferrata, otrzymał nowe instriikcye. 
Kardynał Richard, arcybiskup paryski, 
wezwany został do Rzyma, celem zdania 
sprawy © ostatnich zajści kościelnych. 

Petersburg, 2 kwietnia, (Ag. plv.) „Birż. 
wied.* donoszą, że propozycye, zrobione 
przez Niemoy w przedmiocie poprawienia 
wzajemoych stosuuków handlowych z Ro- 
syą, zostały oddane pod zaopiniowanie 
specyalnej komisyi. Rezultat narad ma 
podobno dodatni charakter. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Ag. pin.) Na 
ćwiczenia tegoroczne wezwaui zostaną z 
Rosyi europejskiej i Kaukazu szeregowcy 
zapasu piechoty, artyleryi pieszej i fe rtecz- 
nej z powołania 1887 r., pozostający na 
slnżbie mniej, hiż rok lub dwa lata, w cha- 
rąkterze jednorocznych, lub za skróconemi 
termińxmi i ochotnicy wogóle, przeniesieni 
do zapasów, i ci, którzy przesłażyli mniej, 
niż trzy lata z terminem 1882 r., wszyscy 
Posajacy na służbie w charakterze je- 

orocznych, lub na skróconych lub peł- 
nych terminach. Trwanie ćwiczeń ustano- 


przywoływania za śpiewy te nagrodziły | wiono na 21 dni dla wszystkich szeregow- 


artystkę, $ 
Dziś potrzeba już tylko czasu, który wa | 
wszystkiem, a więg i w sztuce ważną gra 
rolęy aby głos panny T. dojrzał i zmęż- 
nial, a sumienne sftdya wyrobiły tryl, któ- 
ry obscnię wiele jeszcze pozostawia do ży- 
czenia, wyrównały gammę chromatyczną, 
która w polonezie „Mignon *Thomas'a wy- 
dala nam się nieco azaną i wogóle k 
łoraturę uczyniły Vejin i podatniejszą wolf | 
artystki, A wtedy... zmiltchno blyszczącej 
gwiazdeczki, którą serdecznie oklaskiwal | 
śmy w sobotę, może zajaśnieć z czasem 
pełna blasku gwjazda, czego młodej artyst- 
te 2 serca życzymy! > s 
Wiolonczelistka, p. Lucy Herbert Camp- 
l, ma ton okrągły i sympatyczny, a 
technikę wyrobioną. Śpiewu artystki (słu- 
tha się z przyjemnością („Oshtliena* z kon- 
mrtu Goltermann'a, „Gitara Moszkowskie- 
to, „Marzenie* Schumann'a), w pasażach, 
zwłaszcza natach podwójnych,, braknie 
lieco siły, jak to zauważyliśmy w „Fina-- 
k" z koncertu Goltermann'a, chociaż: w 
bardzo wygodnem ‘wzięte było tempie. Ar- 
pedżia w „Gitarze“ również ucterpiały nie- 
m, skutkiem braku siły, w lewej ręce, a 
ślosinkowo za silnego atakówania smycz- 
klem, „Kujawiak* Wieniawskiego odegra- 
ly był z życiem i doskonalénr zrozumie- 
ulem charakteru, liczne też*zjednał artyst- 
ce jay 
ść fortepianową objęła p. Zofia Liy 
brecht. Jako solistka, p, L. nie iniata pola 
popisu, przy akompaniamencie zaś po% 
tydanem byloby o: wiele mniej sily, zby- 
a bowiem ta energia szkodziła, zwłasz- 
ta wiolonczeli. ° 


= ` 8. Krz. 
. $ Dziś na scenie teatru „Victoria“ uka- 
że się prześliczny, pełen polotu poetyczne- 
Bo óbraz biblijny Juliana Łętowskiego: „I- 
sz na puszczy“, Wysoce tragiczuą rolę 
g: żydowskiego, Zamrego, odtworzy 
P. Roman Żelazowski. Kreacya ta należy 
ładobnę do popisowych ról . auakomitego 
T gościa. Inne role w „Tzraelu* od- 
daga Pp. Janowska, Wyrwiczówna, Bel- 
ków PP. Dobrzański, Sosnowski i Stasz- 
yar ge część Wialáw na dzisiej- 
ieice interesujące przedstawienie zo- 
stala juź podobóo, zam wiADA. 
sobotę, na scenle warszawskiego 
sy t aitości odegrano po raz pierw- 
vali tzyaktową sztukę, przerobioną z no- 
Maopassaut'a, p. b „Musulie”, 


ców artyleryi polowej i fortęcznej i zapa- 
su piechoty z terminem 1882 r., którzy 


sprzeslażyli mniej, niż trzy lata i na 14 dni 


dla inoych stopni zapasu piechoty. Ćwicze- 
nia rozpoczną się, stosownie do miejscowo- 
ści, od dnia 15:go sierpnia do dnia 20 go 
września, 

Petersburg, 2 kwietnia. (Ag. pln.) Czło- 
nek ząrządu gubernialnego piotrkowskiego 
do spraw włościańskich, Breżyński, został 
mianowany wigegabernatorem kaliskim. 

Petersburg, 2 kwietnia. (Ag. płn.) Wezo- 
raj zakończył życie Pompejasz Mikołaje- 

znany z wydawnictw z 


icz Batiuszkow, 
fake histożyi i archeołogii zachodniego 


pogranicza. 


Börlin 2 kwietnia (Ag. płn.). Po po- 


wrogie do Berlina hr. Szawałow zastał w ke 


swoim gabinecie kopią z malowanego olej- 
nemi farbami przez prof. Konera portretu 
cesarza Wilhelma w całej figurze, w minne 
durze pułku grenadyerów gwardyi imienia 
Cesarza Aleksandra. > d 

Berlin, 2 kwietuia (Ag. piñ.) Hrabia 
Szuwałow wraz z malźonką zaproszeni zo- 
stali na dzień dzisiejszy na obiad u pary 
cesarskiej. 

Wiedeń, 2 kwietuia. (Ag. pin.) „Nene 
freie Presse* powtarza pogłoskę, jak 
generalna dyrekcya kolei państwowych ob- 
piżyła taryfę za przewóz osób z Rosyi 


przez Tarnopol transito i przez Kraków do] 1) 


Niemiec północnych. : 

Paryż, 2 kwietnia. (Ag. półn.). Rewi- 
zye, u anarolistów trwają w. dalszym 
ełągu.  * : 

Paryż, 2 kwietnia. (Ag. póln.). Rząd 
przedstawi dziś w izbie żądanie kredytu 
w sumie 800,000 fr., celem powiększenia 
liczby wojska w Afryce zachodniej, „w Pa; 
ryżh i w prowincyaćh. kę 

Paryż, 2 kwietnia. * (Ag. pon Tele- 
gramy z Dahomejw donoszą, że dalio- 
majczyków zburzyło kilka wsi w pobliżu 
Porto-Novo, + a 

Paryż, 2 kwietnia (Ag. pin.).-Z 'Bieños- 
Ayeres telegrafują, że tamże ogłoszony Z0- 
stał stan oblężenia." 

osa, 2 kwietnia. (Ag. póln.). Pa- 
rowiec „ uri*, płynący z  Filadelfi 
ż mąką dla głodnych w Rosyi, przeplynął 
obok brzegów duńskich. 

Kopenhaga, 2 kwietnia. (Ag. półu.). Po- 
niewąź do rozpoczęcia nowugo roku finan- 


saw. obiema izbami parlamen- 
tu n R: „i pofożkianiź w "ra 


s 
` 


o 


3 - 
wie budżetn, król ogłosił budżet prowizo= | mk” i listopad 3s zprzedam- — 
ryczny na rok 1 cy, na listopad grudzień 39/,, nabywcy. 

d,”2 kwietnia. (Ag. półn.). Po-| Manchester, 1-go kwietnia. Water 12 Taylor SV, 
między regeńtyą i rządem w sprawie zmian Water 30 Ez 7, Water 20 574, Watar 
ministeryalnych przyśzło do porozumienia. Mock 

Bukareszt, 2 kwietuia. (Ag. półn.). Kró- 
ieta ma się coraz, gorzej. 

Londyn, 2 kwietnia. (Ag. półn.). 
ogłoszono Postanowienia sądu, o wprowa- 
fzeniu nadzoru Sądowego” nad likwidacyą | 


New-York, 1-go kwietnia. Kawa Rio M 7 14%. 
Kawa % 7 low ordiunry na maj (260, ua lipine 


t 1217. 
firmy Murietta. > - ach y 
Potersborg, 3 kwietuio. (Ag, pla.) Dzien | teania Gu" 9 Kwistain Bawstas 634g, w X, Or- 


niki donoszą, iż rada państwu zatwierdzi- —— 
łą przepisy y RO zieldowych. Ze- LICYTACYE. 
brania będąwsię składały z kupców plerw-| Dnia 28 kwietnia r. b. w rządzie gubernialnym 
zad i drugiej gildyi, wnoszących corocznie | łomżyńskim, odbędzie się licytacya ną wybudowa- 
pewną kwotę -za' prawo uczęszczania na | nie w m. Pułtusku kanału ściskowago do wody i 
giełdę. Członkami zebrań mogą być także rq zj od sumy 2123 ra. 25 kop. Wadyam 
towarzystwa akcyjne i przemysłowo-han- 
dłowe, wręszcie towarzystwa akcyjne w 0- 
sobie swoich dyrektorów i przedstawicieli. 
Petersbug, 3 kwietnia. (Ag. pin.) Jak | - 
się dowiadują „„Petegb. wiedomosti*, do ra- 


- TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Zapłacouo ' 


i Zanist |Zdning 


narada w przedmiocie wfdania przepisów, | ©% Berlin za 100 mr. s| 4817/p] 47.92, 
regulujących handel zbożem; mianowicie | Dipatro wa DO NA == | PO 
! 1 A yk za 190 fr. - _ = 18.85 
nchwalono,jż tylko takie zboże może być | ua Wiedań za 100 f. a i = 81A0 
wywiezione ża granicę, które nie zawiera Żądanb $ końcem giełdy 
AZ. und Tec zad przez przepisy Za papiery państwowa 
procentu przymięszki. Listy likwidacyjne Kr, Pol. drob | 8 — 
Carycyn, 3 kwietnia, (Ag. płn.) Lody na Buska pożyczka wschoduia |.* , | 102,50 a 
wodzie ruszyly przy 3° R. ciepła. > ia poź. wewn. _. . — .| 95.75 „76 
Berlin, 3 kwietnia (Ag. pła.) Na giel- | "st zaśt. ziem. Seryi I A K.|102,45 | 102.24 
dzie wczorajszej ujawniła się wyraźna ten- Listy sast. m. Wrz. Ser. L=. p i 
dęficya zwyżkowa, skutkiem szczególnych | " gł” - -|100.15 | 10020 
względów, okazywanych przez cesarza | listy zast. m. bolei Sarpi I . 109— | 100 — 
Wilhelma ambasadorowi raskiema przy $ 894 A : 0 RZ 


dworze tutejszym, lir. Szawałowowi. Hr. 
r rż! x małżonką był zaproszony na Giełda Berlińska. 
obiad familijny do stola cesarskiego. Raukno! i 73 : 5 
Paryż, 8 kwietnia (Ag. pin). Mana ery WZ w aska, $ Sra F 
wybachudyuamitowego przy ulicy Clichy, | Dyskouto prywatne . . . . UA 
Rayachol, zeznał, iż sprawcami wybuchu 
dyfnitom 0 W koszarach Lobau byli - 
narchiści Mathieu i Lebastard. Skutkiem 
tego zeznania prawdopodobnie ponds część 
aresztowanych anarchistów będzie w tych AE . 
dniach wypuszczona na wolność. x ¿Szczepienia Ospy Ochronnej 
Buenos-Ayeres, 3-go kwietuia (Ag. plu.jaf lekarza powiatowega d-ra WTELICZKO. 
Aresztowano kilku spiskowców, dążących] Szczepienie odbywa ię codziennie od godz. 
do rozuiecenia rewolucyi w Brazylii; are-| 8 rano do 8 godz. wieczorem. 
sztowany również senator Allem. Jak za- | UJ. Pasaż Meyera Nr. 1% s 
pewniają tutejsze dzienniki, stronnictwo . 
radykalistów i nieprzejednanych, „na któ- 
rych czele stoi senator Allem, zamierzało 


+STAGYA 


MONETY i BÓNENOTY 


wykonać dziś w rozmaitych punktach mia- ŚL) e Note mrzęd. ME 
sta wybuchy. Aresztowano anarchistów Awstzyńckie baaknoły a" re. gait 
. 


pod zsrzutem zdrady stanu. Ludność| Franki 
spokojna; armia j flota pozostały wierne | Knpony celne 
rządowi. + ` 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNQSEJ. 
Małżeństwa zawarte w dniu 3 kwietnia: 
-_ Starozakonnych. 3: Majlech Radomski z Eaterą 
Andan, Mosze Wierzbicki x Fujgę Kępińsky, 


Ostalaie wiadomości handlowe. 


L 
Warszawa, 2-go kwietnia Wsk<le krót. tegy. na: - 
Bariin 04.4.) 48.171, 2), 25, 27'/4, 30 kup; óndyu 6" dala 3 boldnia 
(3 m.) — — — kup Parys (10 d.) pe RZ Katolicy: Dzieci da lat 15-u zmarła 5, w tej 


Wóleń 44 d  — — — kup; 4 liczbie chłopców 3, dziewcząt 2, doroslych 5, 


cyjue Królestwa Poiukiega duże żąd, —. w tej liczbia mężczyzn 1, kobiet 4. m mianowicie: 
kup. takież mata 97.80 żął, —— kapu 5/, ruska | Antonins Nawrocka. lat 32, Nikodem Zagórski, 
pożyczka wschodnia Ll-ej emisyi 102.5 > = lat 23, Felicya Sokołowska, lat 24, Agnieszka We- 


soła, lat 63, Antonina Błaszczyk, lat 19. 

zakonni. Dzieci do fat 15-ta zmarło, 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1, dumiych L 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet 1, m miąnowicie: 
Ruchla zx Migdałów Kon, lat Git > 


syi 102.75 żąd., =.— kup; 5? obligi 
D 


—— kup 00, 
pi duže 102.15 żąd., E 


işd, takież LISTA „PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Vlotorja. A. Jungwitz, M. Wildan, W. 
F. Skowroński, W. Jakobachn i R. Lewi z War- 
szawy, Biernacka z Kalisza, Żelisławski z Adamek, 
P. Krnsche z Pabianie, H. in z Lurenwalda, K, 
Bir nbaum z Rudnik, . Kożuchowski z Siewieruszek, 
A. Julis z Berdyczowa, K. Konosowicz z Walewie, 
S. 3 poczyński z Piotrkowa, A, Leisen z Wilna, A. 
Koss man z Charłnpi. 2 Š 
Hotel Polski. Dąhęki z Roszejeszyna, Kuske za 


np; 
l; t 


aki 
seryi 100.00 żąd, M-ej seryj 99.75 żąd.,. I-ej 


ryi — ipl, - — kup, AV-aj sacyt 9950 tal, | żą woli, Głowiński z Ujązdą Schie w: 
90.00, 25 ; 6/, listy zastawne miasta Ka- | Si : n ETE TS 
liaza [PR iyi iska a ja Tab i mN T silłkows, Michalewicz z Warszawy. 

ież miasta Płocka — — z listy zastawne 
wileńskie długie --— apio By, takik krótkie ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
-~ tłyskomto: Berlin 31, lnalza 8%, 
Paryż 3%, Wiedeń 4*,, Patarsburę 515%, War- 


do Łodzi GODZINY i MINGTY 
EAE = 15| BEJI 8150|10:30 
z KZ 7] uzo sss] 9,35 
| : 


tość knpoun % potrąceniem Sa laty  swatawne 

ziemskie 13L9, warsz, lij U 13, Łodzi 199,2, i 

sty likwilacyjne 127,7, półyczka promiowa E 104.2, 
25.0. 


Berlin, 2-go kwietnia Ranknoty ruskia wares: 
kry na dowawą karzą anple ua laran przychodzą * | 
un Pełershurg kr. , ua KPatarsbnrę . 
dt. 203.45, na towiys kró4 20.41, ua Loatyn dł, do Koluszèk 7,05/40/46 
20.34 us Wiedeń i7L9S kupony selue 1246), | „Skierniewic . 4/36] 8/29 
5%, listy zastawuą 6360, 4, listy likwilacyyw | „ Warszawy 310 
63.00, rg Pi ruska 4”/, x 16% r. 92.00, 45, s Aikast Es 
1887 r. 6140,60, reutectom 10830, 5", ru al. a lok * 10/3042 12 
r. 10100, poźgezka wschwdnia lew. 66.00, Ibam) | „ Piotrkowa . 53 
wi 65.00, d'p listy zastawua ruskia 90,70, Si p | „ Granicy + 15 15 
KT premiowa z (564 roku 153,00 takaż z Ló * dosnowca 45 150 
141.00, fkcys drogi żel. warycaysko-wiefanavi | bd T w, 1/10 
——, aksys kredytowe pitgltynskie 167,50, sikay: mię m ` 15 
Wasrawakiego banki tańdlowogh ——, dyikonbe | Beina . . . 4 
wego ——, dyskonto niómieskiczodańku pańsie „Iwaagr. | (max. 0) 66 
e > bę Wie » APEE Ex ba 1/00 
Barlin, a Pazeni 149 — 211 na Kwiat 
maj 190. aka lip. 192825. Żyto 195 — 208 | " Patarsburga 10/35] | os 
ua kw. maj 205.25, ua lipieq sierpieńs 144.06. " Moskwy = 1/35 
Havre, 2 kwietnia „Kawa gowl Av Sautas | w Wieloia . . 
nę maj 6450, ua weres. BLO, sa paźdz. 79-70. | 5 Krakowś 7% 
Stale. „ i 3) j Z a Weoaławia 10,16 
Liverpool, RATĘ kawolun. Sprawowanie 2 ` 5138 
Wy ron 1.900 tal Nieaiigu. Miaiog amer: Ą 
wyedgi og | "UWAGA. Cyfry owiaczane grobszym 
na kwiecień SVjąy sprzeda na maj esoryiar 
Piw dr LN. p sj, sptzodaweg, ad bq Kpl godziny 64 wienurym du pe- 
` m" 
+ ką 


=>. | 


Młody człowiek 


umiejący czytać i pisać po polską 


"Teatr Lódzki. 


Podziękowanie. 


VICTORIA, rusku i po niemiecku, p 
We wtorek d. 3 kwietnia 1892 r. Wszystkim kolegom i znajomym | Je mrp ag o 
WYSTĘP J|którzy raczyli oddać ostatuiaf | Aqmintotracyi „Dziennika a 


705—1 


okazj eT N RR RZ 
tw Stancyę 

z calodziennem utrzymaniem, 

kuję przy rodzinie konwersującz 

w ruskim języku. Adresy pody 

K. 10 w Administracyi tegoż pisų 

T04—3 


Fabryka istniejąca lat 20 w Warsza 
mająca w 15 udziałach po rs. 3,000 
tału razem 45,000 i kapitała rezerwgw, 


przysługę zmarłej ś. p. 


PRANCISZGE KOCHARSKIEJ 


w dniu jej *pogrzebu, składam 
serdeczne podziękowanie. 


Lipsk i, 


Romana ŹRLAŻ0 WSKIEGO 


Artysty Teatru Krakowskiego, 


farae] NA SZCZ) 


Obraz dramat. y w 5 odsłonach, przez 
Juliana Łętowskiego. 
(Zalecony do granią na konkursie Kra- 
kowskim,! 


Po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, zmarła duia 3 b m, 
o godzinie 5-tej rano, w trzecim roku życia. 


he SKG; p. Staszkowski s i Dr. J. Perlis go 6,000 rs. i 
syn Aarona p. Zaborski Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-b. m., o godzinie 5-tej Jjyjmuje od 3—6 pò poładnia. poszukuje wspólnika 


Finces, jego syn p. Dobrzański. po południu, na który zapraszają Przyjaciół i Znajomych pò“ Ulica Południo va X 5. 494-12 [któryby od jednego z występujących wags 


pia Symeonowego ps Węgrz, rążeni w głębokim smntkn * ników nabył razem lub częściową 
Epee" LI ŻEŁAŻOWSKI dii pir Droga Żelazna Fabryczno- 5 udziałów. 
ome, s; Nanów, : . . , 7 © IE? i 
młody wódz Izraejskip. Sosnowski Rodzice i Rodzina, Łódzka Fabryka wyrabia artykuł koniecznej 


Z powodu oświadczenia wysyłających, wszechnej potrzeby, ma zapewniony | wy 
Falzmann i Rabinowicz, o zagubienin du- |robiony zbyt do całej Rosyi, | j 
plikatu listu frachtowegu bódź - Warsza- | Nabywający wszystkie 5 udziałów of 
wa za % 5420 z dnia 19 lutego r.b., [jest kupcem mógłby objąć administrany 
Droga żelazna Fabryczno-Łódzka* podaje |części ie" A > x 
do wiadomości, że pomieniony duplikat Ñ- | Wiadomosč, Kaucionowane Biuro Ee 
stu frachtowego uznaje za fiewaźny. _ |misowe Łuczyńskiego, wiebiwienoą t 
582 101—] 


Namuel, sługa Noahy p. Roman 
Balak, król Moabitów p. Ceremurzyński 
aa , król Modyani- 


tów p 
Rebah, arcykapłan 

Baa|-Fegora p Bartoszewski 
Jesser| Lewici w słaż-p. Morozowicz. 
Tols bie Fineasa” p. Gross 


. Gloger a 


Pierwszy p. Morozowiez 
Dragi z ludu lzra-p, Witkowski 
Trzeci elskiego p. Wisłocki 


OKLABJIEHIE. 
ObwaBaseTcu, wro 30 Mupra 1654 


Poszukuje się dla neznia z wyż- 
szych klas gimn zynm 


Komitet Synagogi 


Czwart; . Gross “ i . è 

Młodzieniec p. Witkowski przy ulicy Promenadowej zdolnego korepetytora. (r. e+ 10 sac. yrpa me rop. d 

a 80 tg i w Łodzi Oferty proszę składać w Admiñi Gy "Gyxerr npoźnnarea am 
r - waki jm rż w $ 7 p , A AD 

a kopną A Wiałocki d: stracyi Dz. pod lit. R.M. 108-3 KUMOG UYYINECTAÓ, UPUAN ALEI 


Grabarz 2-gi p. Nowicki ma honor zawiadomić, że Życzący sobie uczęszczać do : > zÈ |efóexo  Paoaackuny, cocroaus 
Molska fed zeza Sea )- A a N Synagogi w nadchodzące święta Paschy i nie mający sta maż, rpasa, onbuennoe aas ropien 
a Ep ap ik tych miejsc w Synagodze, winni zgłosić się o kartę Poza żywi. ai 


Ballnama, Madynnitka p-na Wyrwicz 


Kobieta [zraelsk i Wisłocka iści k i Ny i ń 4 e ien- ci 
Banla Lonitowie, oznak Mojieaca, sę-| TOJŚCIA do kancelaryi Synagogi, „Która SAKE. inie w Bedoniu F U 
dziowie iarnelary, niewiasty, lud, chór ka- nie (Z wyjatkiem soboty) od godziny 14-ej do 12-ej z ra-|gy Jat ubiegłych, są do wynajęcia | * OBBYBAERIE. 


płanów Madyunickich. Rzecz RM na n 
mazczy w Syttym na granicy królestwa Me > \ 
adyanitów, na osmlat przed śmiercąjwęjście do Synagogi dozwolonem będzie tylko osobom 


Mojżesza. 


a, dla uniknięcia bowiem zbytecznego przepełnienia,jz meblami i bez; lagek i kilka] CyxeGuuf Iipucrasz Cotsga Ma 


miejsc spacerowych i kąpiele rzęcz- |posux% Cyaeft 3 ro ITerpokoneka 
ne; na ten rok urządza się w no- |Qgpyra Hraarifi Senonoss Oyna 


Å> IRA WA prawo mającym. 668—2 wym domu właściciela sala z Wy joxil, zureazeraypuiił Bt rop. Mo 
Restauracja FRANKFURTA. -F najmem fortepianu, która może Słu= |x3u s% moxt M 1437, oÓbaBaneri 
Dziś i codziennie r Myrekcya żyć do tańca. 703—2 faro 26 Mapra aż 1892 r. ew 10 

- P -* OREW 3 . Pot KE p o fuac. yrpa Bb róp. Toasa, no lipse 
KONCERT Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Zaginąl paszport, fasan ymnt uoaa N 1198 hs 
znanego tercetu wiedeńskiego Braun, Podaje niniejazem do wiadomości, że w dnia 27 Marca 8 Kwietnia r. b.jwydany przez wójtą gminy Brozi- jub Bpeawnefxepx, 6y1erx upoza 
Anna i Fuchs. o godzinie 10-tej rane, na stacyi Koluszki, drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiejjcg powiatu łódzkiego, na imię |saTsea xbuxusoć nuyinecreo npu 


aai1emauiee Banrasy J[oMOpoBCR 


Popisy n lodjonie, i xylofonie. i i i i i i d = 
Wici a melodjomie, cytrze i xy oa ie.|odbywać się będzie sprzedaż przez licytacyę, oddzielnemi częściami, partyi nszko Abrami Iceka Fromera. 


ie bezpłatne —3|dzonej ień bawełny, i około 600 pudów. F 
5 p Ąą — 2 Sarper naj wyłacą b + OAREN. Titove wnieść bezzwłocznie gotowi-| łaskawy znalazca raczy złożyć|wy, sakamsaonieeca BŁ ae6ern 
Najdoskonalsza | najtąńsza w Świeciejzuą, na ręce odbywającego licytacyę. __|takowy w magistracie titejszym. |on$nennoe 169 pyó. i KON, A 
zwolna zek rera — į 110— |yAoniersopenie npeTeu3iA pASANTY 
Oryginalna Amerykańska Nowa Obwieszczenie. xpezutropown. 


Quick, a ONYŚHKY NpoXaBACNNI 
upeaMeTOBŁ Mozno pjłSCMATPHBATE 
y Cyxeósaro Hpucrasa u an gani 
y |upoaaxu aa merè onol. 
Mapra_13 zua 1892 f. 
Cyaeóanā [płerasz Cymuaeri. 
« 113- 


Magazyn Obuwia 


Pospieszna Maszyna Byrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadamości, że niżej wyszczególnione nieru- j i j 
, do PISANIA | chomości w m. Łodzi położone, z powoda niezapłacenia raty Listopado- „„„dABskiego mężkiego 1 dziecinnego, 
pisząca wszystkiemi językami i «różnem|wej 1891 r., wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licyta-|ge skór krajowych i zagranicznych jako 
w, ZE Em itjcye, odbywać się mające o godzinie 11 z rana, w kancelaryi Wy-jto: gemzowych, kozłowych i innych kolp- 
7 3 epraktyko- działu Hypoteczuego, przy ulicy Średniej pol M 427*w m. Łodzi, Fayet dla dzieci. Ceny przystępne. 


wanie nizka rs. 100. A 4 z 
> p a 3 $ e i tálar czem się polecam Szanownej Publicz= 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i oko-|Przed wyznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: ności i o poparcię mego zakładu upraszam. 


OówaBaenie, 


lic u a) pod X 398, przy ulicy Targowej, obciążona pożyczką towa” poważaniem + h . 
W-ma e eufeld rzystwa rs. 3,300; *wadimm do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. Antoni Praski Ma iage re aeg 
’ 380: licy znie si ; 50: n p: ie 
nlica Zachodnia X 49. , s95 3 |860; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 4,950; termin sprzedażyjuy.a Piotrkowska % 62 709—07 ro Ospfra Hrnarili Zenouosx Cy 


wyznaczono na dzień 5 (17) czerwca 1892 roku przed notaryuszem 


COGNAC -aa tę Gruszczyńskim. h Skład W ĘDLIN 


musesiń maTeaboTByWnii BŁ Top 
Jloąsu s» owh M 1437, oówania 
erb, dro 26 Mapra cero 1892 
GW JU yac. yrp 8% rop. Joy 
uo BuąseBczofi yauąk BŁ 10 
w Łodzi Ilirapsa uoa» XM 1437 (Hoszk N 
ulica Konstastysowską N 12 nowy. ||35), GYASTŁ npogasarsos geusi 
leca przy nadchodzących świętach || [X06 uUMynmiecTBO  UpuHAAJEZAlIE 
Wiaikszocnych swój skład skaza Qeqopy Kapooy, 3akaigawuiee 
my w wszelkiego rodzaju wyroby ma- 
aarskie, a mianowicie: 
Szynki z dzika, szynki zwyczajne i 
francuskie, prosięta, rolady z prosięcia, 
głowizny zwyczajne i faszerowkne, tie- 
Jęciny: wędzone. ozery marynowane i 
wędzone, galaretki, pasztety pieczone 
w foremkach, półgęski wędzone i kieł- 
baay wazelkiego rodzaju. 


7 pod M 1110, przy* ulicy Widzewskiej obciążona pożycz 

z iż o o towarzystwa rs. 10,700; wadium do licytacyi złożyć się mające w. k 

abry n nosi rs. 2,140; licytacya rozpocznie się od sumy rs, 16,050; termin Rassa ls i 
IMPERI AL w Warszawie sprzedaży wyznaczono na dzień 8 (20) czerwca 1892 roku przed no- Ignacego lego 
taryuszem Konstantym Mogilnickim. 

e) pod X 1373, przy ulicy Dzielnej, obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 30,000; wadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 6,000; licytacya' rozpocznie się od sumy rs. 45,000; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 9 (21) czerwca 1892 roku przed notary- 
uszem Włądysławem Jonscherem. 

d) pod M 1384-g, przy ulicy Skwerowej, obciążona pożyczką 
fowarzystwa rs. 7,800; wadiam do licytacyi złożyć się mające wyno- 
si rs. 1,560; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 11,700; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 10 (22) czerwca 1892 roku przed nota- 
rynszem Konstantym Płacheckim. 

(X izkie. 
Łódź, dnia J0 (22) marca 1892 roku. AE cj 


Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. Publiczności. 
Dyrektor Biura: A. Rosicki. | J. Hanraishi | 
à o 606—3—1 - 


Onics n onbnRzy NpoxaBaeÊwut 
UpeXxteToBŁ MORHO pAICMATpIBI 
y Cyaeósaro lipucrasa u Bi A 
upoąaxu na mbord onoił. 
„Mapra 15 ana 1892 r. | 
Cya. Mpucrass ST 


ZAGINĘŁĄ 
_ karta pobytu, 


15 wydana z magistratu m. Łodzi, M 
| imię Marcina Ratajczyka. 
Łaskawy znalazca raczy złoży 
takowe w magistracie. t 


poleca się kopneserom jako do- 
skonały I zdrowy napój. 


disgo T Dr. Żamadznięgo arzakają, | lo WYPRZED A JĄ towarów wysortowan ych po "magistracie, 

wyrobów zobo rkoy i ns Prancyi i że cenach niżej kosztu pi ZAGINĘŁA 
| karta pobytu. 
J wydana z magistratu m. Łodzi, 1 


m R RZY W SKLADZIE SZKLA,* FAJANSU i PORCELANY 
imię Antoniny Graczyk. 


jeż pe r] raia się wali 
a a w Żodzi a paaa: dT 
oxski, ulica Piotrkowska. 
Rynek. 

joz, ulica Cegielniana w Łodzi, Nowy Rynek 10. 

ica Piotrkowski. 1 Js 
S zaje i Mien Poniewa zzz Podczas trwania wyprzedaży, to jest od dnia 22 b. m. do świąt Wielkiej No- 
Karwowski, lica Koustautynowska. cy, odstępowanem będzie przy zakupach towarów niewysortowanych za sumę 
w, ca ienaa 4 É przynajmniej ts. 10 tabat 10'/,. =" 
Szejnert, È U 1883-25 LJ | 


Fy wca Stofan Konauth. — łedaktor E i 
||u<lmh a aa ~ , | 


Ignacego Hordliczka | issam 


paty wytwór z wina, zaleca się chorym 

onwalescentom, 
JĄ 
= 


ZAGINĘŁA 

| karta pobytu. 
wydana z magistrátu m. Łodzi, 
imię Ludwika Wieczorkiewicz. 


=Œ} Łaskawy znalazca raczy takoi 
U p|zożyć w tutejszym Magistrado, 


m o O O 7 o o w = 
Aoszozauo (losxypom 23 3 Mapra 18%2 r W drukarni „Dziensika Łódzki: 3 


